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W iadom ości K r a jo w e ,
W  I L N O.

W c z o r a ,  w e  c z w a r te k ,  dn ia  5o s ie rpn ia ,  ja ­
k o  w d n iu  u ro c z y s ty m  W ysokich Im ie l in  N *r#A-. 
ŚNiEYSZEGO Cesa r z a  J egom ości W szech  R ossyy, 
N a y ia .k a w ie y  panującego  A ł e x a n d r a  Igo, zr .iua  
w e  w s z y s tk ic h  kościołach, o d p ra w iło  się n a b o ż e ń ­
s tw o  i -m o d ły ,  o d ług i w iek  i t / .częśliw e panow a* 
n ie  dla J ego C esa rsk iey  M ości i  całego N a y ja - 
ŚNIEYSZego D om u , i śp iew an e  było Te иецт  Lau- 
darnus. W ie c z o re m  m ias to  całe  było oświecone.

K  r  ó l  e  s т  w  o  P o l s k i e .
Warszawa dnia 2 wrześniu.

, (z Gazety Warszawskiej’*)
Z y c ie  M ężów , p ia s tu ją c y c h  zpak o m ite  w k r a ­

ju dostoyności,  nie może b ydź  d la  żadnego  z r o ­
d ak ó w  ohoję tnem ; ale n a y w ię c e y  obchodzi „życie 
ty c h ,  k tó rz y  dła s w y c h  p rzym iotów ' s ta ją  się u  
w sp ó łży jący ch  p rzed m io tem  pow szechnego  -szacun­
k u .  S tra ta  tego  rodza ju  p rze s ta je  b ydź  pospo li tą ,  
i  s ta je  się publiczną.

Do ta k ic h  to s t r a t  na leży  bez w ą tp ie n ia  ś. p. 
S zczepan  Hołowczyc, A rc y -b isk u p  w arszaw sk i;  P r y ­
m as  i S e n a to r  K ró le s tw a  Polskiego, z m a r ły  n a  d n iu  
^ 7 s ie rpn ia  r .  b. w  ro k u  życia  sw ego 83. U ro d zo -  

y _ ny w L i tw ie ,  z fam; i ii s z b c h n tn e y  i odda w n a  w kra» 
jn zds łuzoney, p rzep ęd z i ł  młodość sw oję  n ap rzó d  
na  n a u k a c h  w szkb łach  w ileńsk ich , p oczem  o b ra w ­
szy sęki* s ta n  d u c h o w n y ,  zo s taw a ł czas n ie jak i  w  
Zgroaitadzeniu  X X .  J e z u i t ó w ,  a n a s tę p n ie  w  Se- 
m m a r y u m  w a rsz a w sk ie m  X X .  M issy o n a rzy  odbył 
nauk i  d u ch o w n e ,  i o t r z y m a ł  św ięcen ia  kap łańsk ie .  
P o tem  z a y m o w a ł  się obow iązk am i p a s te rz a  dusz 
ludzk ich , a  d a w sz y  się poznać  z s w y c h  ta le n tó w  
i p rz y m io tó w , u ż y ty  był n ap rzó d  p rzez  P r y m a s a  
Podoskiego do- jego boku, d a ley  zaś p ra c o w a ł  p rz y  
biskupie  Młodziejowskim, K a n c le r z u  W ie lk im  K o ­
r o n n y m .  W  chęci wyższego udoskonalen ia  się, u -  
dał się. do Krakowa , gdzie  w ak ad em ii  la m e c z n e y  
p rz y k ła d a ł  się do n a u k  i o t r z y m a ł  s to p ień  a k a d e ­
m ick i,  a nie p rze s ta jąc  jeszcze na  tern, zw ied z i ł  pod 
w zg lędem  n a u k o w y m  obce k ra je ,  m ianow ic ie  zaś 
N iem cy , A n g lią  F r a n c y ą  i  W ł o c h y ,  k tó r y c h  k r a ­
jów sto l ice  szczegóiniey  baczność jego z w ra c a ły ,  
na  co poświęcił p r z y p a d łą  n a  siebie część  ro d z in -  

; nego m ają tku .
W r ó c iw  szy do k r a ju  śc iąg n ą ł  n a  siebie u w a ­

g ę  X ię  ia M icha ła  Poniatowskiego, w ó w czas  IR- 
skupa  P łockiego , a późn iey  P ry m a sa  K ró le s tw a ,  i 
o d  tego p rz y z w a n y ,  zo s taw a ł p r z y  jego boku c ią ­
gle p rzez  l a t  d w adzieśc ia  d w a ,  pe łn iąc  r o z m a i te  
obow iązk i,  k tó re  ze w zg lęd u  n a  s to sunk i tego ta k  
znak o m iteg o  d y g n i ta rz a ,  nie m ogły  n ie  bydź w ie l ­
ki ey  wagi W  nagrodę, swojego p ośw ięcen ia  się
n a d a n ą  m ia ł  sobie kanon iją  w a r s z a w s k ą ,  poźd iev  
zaś o t r z y m a ł  k anon iją  w  k a te d rz e  k ra k o w sk ie y ,  
i  p r e la tu r ę  dz iekan iją  w kolegiacie k ie le c k ie j .

P o  podniale k ra m , k tó r y  po p rzed z i ła  śm ie rć  
P r y m a s a  Poniatowskiego , z ay m o w ał  się w c i ­
chości o b ow iązkam i swojego s ta n u .  P rz e s ta -  

I jąc  zayrsze na  m ie rn o śc i  nie sz u k a ł  sposo­
b ó w  w y n ie s ien ia  się n a  w yższe  s topn ie .  W  roku  
d o p ie ro  13 * 8. N a j j a ś n i e j s z y  Part, o c e n ia ją c . p rz y -  
m io ty  s. p. Holowczyca* w y n ió s ł  go na >3i skopa San­
d om ie rsk iego ,  a w k ró tce .p o tem . bo w rok. g<raz na

LITEWSKI

pierwszą w H ierarchii kościelnej dostojność,, A rc y . 
biskupa warszawskiego. Prymasa i Senatora K ró ­
lestwa. Świeżo tkv\i jeszcze w  naszey pamięci 
sposób, w jakim spraw ował obowiązek swojego u- 
rzędu. Ciągła zawsze gorliwość, otw artość vr dzia­
łaniach, chęć, aby ile można dopomagać każdemu 
a nie szkodzić nikomu, łagodne i prawdziwie o jc o ­
wskie obchodzenie s ę z niższymi; oto są w ierne 
rysy postępowania i  p. Prym asa Holowczyca.

Mamy z mówić o innych cnotach, zdobiących 
całe jego życie, które wszystkich znajomych znie­
walały ku niemu i obracały w ścisłych przyjaciół, 
8. k tó ry c h  cnot sam odgłos, nieznajomych naw et, 
różnego stanu i wyznania, czynił jego w ielbicie­
lami? o jego bogoboyności i  czułości na ludzkość 

, c ie rp ią c ą ,  uprzeymości w pożyciu, stałości w przy» 
jaźni? Chcąc rozbierać to w szystko , irzebaby 
cale życie zmarłego pod każdym z tych wzglę­
dów zosobna przechodzić. Nieograniczone posza­
nowanie, jakie za życia odbierał, troskliwość z ja ­
ką  każdy dowiadywał się o jego zdrowiu, ilekroć 
to było na szw rnk Wystawione, żal wreszcie po­
wszechny po jego zgonie, czynią wszelkie w tey  
mierze dowodzenia bezpotrzebnemi.

Ale nie samo tylko dopełnienie obowiązków 
powołania, stanowi zalety  ś. p. Prymasa Hoiow - 
c~ c.c < W  zawodzie świeckim położył on także 
m e  małe zasługi, już to będąc członkiem Iowa 
rzystW a elem entarnego w dawney kommissyi 
edukacy jne j, już gdy w teyże kommissyi spraw o­
w ał ważne obowiązki organizatora i w izytatora je- 
neralnego szkół krajowych, k tóre wielokrotnie w 
różnych częściach kraju z pożytkiem zwiedzał; 
na koniec po wyniesieniu siebie na wyższe dostoy- 
11 oś ci, zasiadając w Senacie i w Kommissyi rzado- 
w ey wyznań religiy^nych i oświecenia publicznego, 
a jako prezydujący w sekcyi duchowney rzym sko­
k a to l i c k ie j ,  którym  to obowiązkom, acz ty le  mo­
zolnym, mimo przeciwne rady  przyjaciół, o zdrow ie 
jego troskliw ych naywiększą część czasu pośw ię. 
cał. Przydać do tego można i obowiązek prezesa 
tow arzystw a dobroczynności warszawskiego , któ* 
ry\ nań niedawno rzeczone tow arzystw o włożyło, 
a od którego mimo ty lu  zatrudnień wymówić się 
nie  starał.

W spomnieliśmy na początku o przyw iązaniu, 
jakie miał do nauk ś. p. Prym as H o ło w c zy c ^ e zy -  
wiązania tego. me zmieniły, ani wiek ani z a tru ­
dnienia. Dowodzi to n a jle p ie j szacowny zbiór 
xiążek, składających jego bibliotekę, k tóry  właśnie 
w tym roku poświęcił użytkow i publicznemu, da- 
row a wszy go Tow arzystw u Królewsko 'warszaw­
skiemu przyjaciół nauk. Jako biegły w  naukach 
wyższych . szacował uczonych, i w obcowaniu z 
nimi znajdow ał przyjemność. Tow arzystw o K ró ­
le w sko - wa r sza w skie przyjaciół nauk, ceniąc jego 
światło, w ybrało go przed dwoma la ty  na swoje­
go członka.

'Tyle o b o w iązk ó w  ważnych i z trudam i po­
ł ą c z o n y c h  nie m ogło  nie mieć w p ły w u  na siły fi­
zy czn e ,  sam y m  już w ie k ie m  osłabione, ś. p. P ry- 
t ra sa  Hi łowczyća. W  o s ta tn ic h  m ianow icie  dwóch
b  uch kilkakrotnie podpada ł  n iebezp iecznym  sła ­
bościom i czu ł  zb liża jący  się k re s  d n i  sw o ich ,  k tó -  
ry  V ęstn zna jod’у m przep o w iad a ł ,  a na w e rw  czę­
ści. czynił do niego p rzy g o to w an ia .
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Nadspodziewanie wreszcie dnia з 5 sierpnia
r  b dotknięty podobnie jak daw niej napadem apo-
olektvcznym  , gdv choroba wzmagała się coraz 
bardzb-y, poczynił wszelkie potrzebne na wypaaek 
śmierci rozporządzenia i opatrzony s Sakramen-
t a n i  z przekładną pobożnością na dzień trzeci, 
to  iesf  dnia' 27 sierpnia r. b. po godzinie siodmey 
wi-czorem  przeniósł się do wieczności, zostawiw­
szy w nieokojonym żalu rodzinę , a mianowicie 
najbliższego z nicy rodzonego synowca Jerzego 
Hol owczy ca byłego Sędziego Gubernn Mohilew- 
s k i e Cw^ainie pod ten sm utny moment przy 
S ł a w i ą c e g o ,  oraz córkę tegoż, a swoją wnucz­
kę  n k b tn ią SZ o f ja Hołowciycowiię, me mnv-y ęa- 
^ ' d - c p e l t w o ’ “krajow e i licznych p r z y l o t ,

F  R А K с V A.
P a ryż , dnia  19 sierpnia 

(z Korrespondenta Warszawskiego).
X iaże C u m b e r la n d , baw iący w naszey sioli- 

су , by t onegday na obiedzie u  Króla Jmci.
У’ Pan K arm  ЫиаЛ, poseł angielski P o w e ­

rze naszym, dał d. 16 b. m. wielki obiad dla te ­
goż Х іесіа, B rata swojego Monarchy. Znajdow a­
n i e  na tym  obiedzie M inistrowie francuzcy, Xią- 
żę ̂ E sterhazy, tudzież Posłowie i Pełnomocni mi- 
nistrow ie innych mocarstw. Unia o .. m. d, у 
bedzie wiei i obiad dyplomatyczny u M argrabie­
go / ' f i e r i ,  posła sardyńskiego. .
8 inia Й  Ł m. miasto В огіеаих  W sali w iel­
kiego tea t, u  wyda św ietny bal dla Xiężny A?gtm-

leme Minister potęgi m o rsk ie j m iew a te ra z  częste

*» najlepsze, rozpraw y 
filozoficzne, tudzież tłumaczenia w prozie i w ier­
szu z łacińskiego i greckiego, imał mowę biskup 
herm opolitański Fraisynous, wielki m istrz un , er 
sy tetu . Pomiędzy innemi rzekł co następujące.
JMcści Panowie! Zwracając moy wzrok na i cz- 

na i za., a młodzież, zebraną w tych  murach ze 
w szystkich okolic F ra n c ji; me mogę preemodz na 
^ b ie  abym  nie rzekł do tych, co równie jak la 
m aią’ solne poruczone wychowanie publiczne,- Oto 
są powstające pokolenia, przeznaczone do zastąpie- 
n tak o k .d cń  przez czas zebrany ch; oto są « ,  p o ­
m iędzy których O patrzność ma kiedyś w ybrać 
kapłanów naszych ołtarzy, dowódców naszego w oj- 
ska sąsiadów, mówców- politycznych, ludzi stanu, 
noradzców Królów naszych. Tak jest, mamy me- 
fako przed naszemi oczyma przyszłość F rancy i, co 
jeżeli tak  jest, jakże ważne są nasze obowiązki, 
lak trudne i delikatne: nam bowiem rellgia i o j ­
czyzna powierzyła paydrozsze swoje nadzieje. Od 
«tu lat Mości Panowie, bardzo wiele pisano o sz tu ­
ce wychowania i kształcenia niłodzieży; lecz przy- 
Tnnć notrzeba, iż główny błąd wcisnął się w zna­
czna Pliczbl p i s n iK  tym  przedmiocie: uważano 
bowiem instrukcyą za W szystko, a edukacyą za 
h ic  praw ie; sadzono, iż dosyć s,ę c z y -  dla czło­
w ie k ,  dla rodziny jego, dla c a łe j społeczności, 
gdy się młodzież ćwiczy w językacu starożytnych 
, nowoczesnych, w m atem atyce, naukach-przyro­
dzonych i sztukach nadobnych: me zrozumiano, 
• 1 ni-- dość jest kształcić u m y sł, jeżeli .v tymże 
czasie woli nie wzm acniam y; me poymowano, ze 
umiejętności nie są cnotą: ze pomimo naj -  szer- 
nieyszych Wiadomości umysł zdobiących, serce mo- 
gło zatrzym ać w szystk ie_ swo.c krew kości; .  ze 
n чуріегwszym celem powinno hydz, uzbroić wcze­
śnie m łoddeż przeciw w ystępkom , namiętnościom 
burzliw ym . B łąd , którynN w y tk n ą ł, n uwiódł 
zaiste ani Fenelona, co trudniąc się wychowaniem 
Х іесіа Burgundyi, okazał się wzorem  nauczycieli, 
pracując nad «kształceniem Teląm aka chrzesc,,m - 
na; ani' R ollir", co w sv -uch dziełach tak  dokła­
dnie szedł za wielkimi pisarzami wielkiego Wie- 
Iru- każde zgromadzenie nauczające powinno sW- 
w e swoje zakładać nn postępowaniu ich toretii 11. d.

Nigdy jeszcze (piszą nasze dzienniki) tea lra  
W P a ffz u  nie były tak  puste jak teraz. D yrek­
to r o w i  ich są w wielkim kłopocie. Zkądze po­
chodzi ta obojętność na zabawę teatralną? -i a i ap-

tow na oziębłość publiczności? Gzy temu winny dy* 
rekeye? lecz dają naylepsze sztuki dawne i nowe. 
Czy się gust odmienił? Czy ten rodzay rozryw ki 
u trac ił swoje powaby?

Taż gazeta umieściła pod d. 20 sierpnia: rapport 
m arszałka X \c ia  Reggio  przesłany m inistrow i 
woyny z M adrytu d. i 3 sierpnia: „Jenera ł po­
rucznik H rabia Bourckc zawiadomił mię, że dzia­
ła sprowadzone z Ferro lu  znaydu;ą się już na ba- 
teryach, i  że dnia 6 b. m. m iały bydż gotowe do 
strzelania do K orunny. T en  jenerał przedsięwziął 
wezwać jeszcze raz tę  tw ierdzę do poddania się, 
nim  rozpocznie strzeląńić, które nastąpi zaraz po 
powrocie gońca rozeymowego, jeżeli rząd tw ierdzy 
da odmówną у odpowiedź. Jenerałowie , M orillo i  
Laroćhejaćcjuelirif rozproszywszy oddziały konsty- 
tiicyyne pod spraw ą Palared  i Roselló3 guberna­
to ra  Orensy. weszli do Vigó, gdzie Znaleźli znacz- 
tią ilość dział i potrzeb wojennych. jtnerdhBourcke  
dowiedział się o tent dopiero d. j  b. m., poprze­
dnio atoli doniesiono mu* że f f  ilsort i  Q~ irega  
przybywszy do Vip,o* w zamia ze burzenia pro- 
wincyi T rik , odpłynęli ztam tąd ; azajurz. Aby 
nie zostawić nieprzyjacielowi czasu do zebrania 
sił rozproszonych, jenerałowie M orillo i Laroche- 
jaccmclin posuwają się ku Bayoiina , rnałey tw ie r ­
dzy nadm orskiej, przy zachodnim brzegu Gah- 
cyij która, jak si^ zdaje, nie będzie większego czy» 
niła oporu, jak tw ierdza Vigo. Z tam tąd  udadzą 
się do Tui. Każdy pochod jest powodem zbiegow- 
stwsi w woysku rewolucyonistówj Jenerr Bourckć 
postanowił wyprawić jenerała M arqucrie  z bryga­
dą przez Lugo4 S. M artin  de Quiro?a i la P ue- 
Ыа de Bana B ria , zkąd się zw róci ku O rensy  
tym  sposobem nieprzyjaciel znaydzie się m iędzy 
dwoma woyskami i nie będz.e mógł powrocie 
do Kastylii. Po czem jenerał M arąucrie powróci 
do Ferrol z 35 pólkiem, mającym stanowić załogę 
tego miasta. Kapitan jeneralny starey Kastylii, 
Karol O’ Donnet, donosi, iż 7•! wieśniaków ro jr/i- 
stowskich z Filier dć CierFos, uderzyło w oko. Lcy 
tey  wsi na 42 żołnierzy jazdy końscy tucyoni-
stów , będących pod spraw ą b ra ta  Lrnpccynado. 
Pomimo oporu zabrali 36 z orężem i koń ii, dwóch 
zab:Ii, a dowódca z trzem a innym i schronił się do 
Portugalii, gdzie ich przytrzym ano i do W allado- 
lid zaprow adzono/6 Podpisano: M arszałek Oudi* 
not. Xiąźe Reggio. 4 .

P a ryż dnia  20 sierpnid.
(z Gazety W arszaw skiey.)

M onsieur odprawił wczora przegląd 900 w o j­
ska na polu marsowem. w  tow arzystw ie Xięźny 
B erry  i X ięcia Kumberland.

W czoraysży dziennik Gwiazda donos-y na za­
sadzie listu z M adrytu  pod d. i 4 b. m , iż bjrak 
żywności i rozterki wzmagają się w K adyxie  i na 
wyspie Leon , i że na okrę .e, któr>- chciał w ym ­
knąć się z K a d yxu f a który flota fraricuzka zabra­
ła, znaydował się jeden z nayzapaicńszych rewo- 
lucyonistów , nazwiskiem Gabrer a i Naoares , by­
ły prefekt w Soriu i Cataiayud} z wielu listami bar­
dzo ważnemi. . . ■ .

F regata  francuzka la Themis, oraz zabrany 
bryg wojenny hiszpański el Fegador i 2 szalupy 
kanonierskie, w ypłynęły z Ferrolu, dla uzupeLiie- 
riia esk id ry , trzym ające j Korunrtę w zamknięciu.

Po ucieczce Quirógi (pisze dziennik Gwiaz- 
d a \  jenerał N ooeila , k tóry  pd nim objął dowódz­
tw o woyska, w ypraw ił posłańca rozeymowego do 
jenerała Bourke, z oświadczeniem* и  podpisze po­
daną mu kilku dniami pierwiey b p itu Ja c y ą  Ao- 
runny. Ż  gniewem jednak odrzucono tę  propo- 
^ycyą, z powodu, iż się stan rzeczy odmienił, i ze 
oblężeni haniebnie Lubię postąpili, s trze lan e  do 
pierwszegó posłańca rozey owego. Novelld3 oba­
wiając się przypuszczenia szturm u do tw ierdzy, 
prosił potem o pozwolenie wysłania półkownika 
do jenerała M orillo , dla zasią, -enia jego zdania. 
Że zaś nie iroże zachodzić żadna wątpliwość wzglę­
dem odpowiedzi H rabiego Karto geny  , wkrótce 
wiec. spodziewać się wypada poudania. tw ierdzy.

Dziennik wychodzący w Tuluzie  donosi 0 
okolic Urgelu pod d. 8 b. m > i i  podług tw ie rd za



hia zbiegów w ojskow ych, przybywających codzien 
do obozu francuzkiego, nie daje się jeszcze czuć 
niedostatek żywności, w tey  tw ierdzy, lecz butel­
ka wina kosztuje już 5 franki. Dowódca każe spie­
sznie robić ukrv te  przechody naokoło Szańców 
twierdzo<vych. Niekiedy rzucają z tw ierdzy bom­
by do miasta, k tóre czasem znaczne szkody z rzą ­
dzają, i .

Dzisieyszy M onitor zawiera co następuje: 
Dowiadujemy sie ż Bajonny> iż twszelkie przy­

sposobienia do oblężenia Pam peluny  ukończono, i 
oblężenie zacznie się d. 55 b. m., jako w uroczy­
stość ś. Ludw ika. L isty  z portu  Sarda M a n a  pod 
d. 10 b, m. donoszą, iż wiadomość o poddaniu się 
Ballasterosa przvfętó W KadyXie  tak, jak się mo­
żna było spodziewać, i  w ierni słudzy Króla po­
wzięli ztąd nićpłonną nadzieję, a trw oga liberali­
stów jest powszechną. Ludzie, przychylni temtt 
stronnictw u, mówią głośno o niepodobieństwie dłuż­
szego odporu , i  potrzebie zaw arcia układu; me 
w ątpią oraz, iź po przybyciu X ięcia Angouleme, 
podane będą propozycje* Oficerowie z igo kor­
pusu w ojska donoszą pod d. i 4 b. m., iz M ih-ns chce 
sie zwrócić kii U rgehw i, lecz go ścigają jenerało­
wie Тготп ВЛ i Eroles, a marszałek, Xią?ę Cone- 
aliano, ma znowu przenieść głów ną kw aterę  do 
М апг»*а“ Dziennik B ic ia  Chorągiew przydaje* 
M ,2o dział będzie użytych do oblężenia Pampę- 
lun y i że dowódca tey tw ierdzy, nazwiskiem Sal- 
m doi\ jest bratem m inistra woyny, k tóry  za przy­
byciem K róla dó K adyxu , odebrał tam  scbie życie.

J L ist pryw atny  ż  Urgelu , pisany d. U  b. m.
0 godzinie 4tey po południu, zapewnia, i i  w ty m
dniu odebrano lani w domość o poddaniu się_ je­
nerała M ańzo Rejencyi, co miało nastąpić d. b b. 
m. w Vitlafranca, i dy w iz ja  tego jc -ała, złożo­
na z 2ch batalionów i pólku jazdy Prm cipe ,
przeszła już do woyska francuzkiego.

Nadzwyczayiiy goniec przywiózł tu  wiadortio- 
ści z M a d r y tu  pod d. іэ  b. m. Rozeszła się tam  
pogłoska* iż Z a y d s  kap itu low ał, a K a r ta g e n a  bra­
my swo,e otworzyła; mówiono także, iż woysko 
hiszpańskie w E s tr e m a d u r z e ; pod dowództwem je­
nerała C a d e ld o H a s , postanowiło póysć za przykła­
dem B allćLsterosa . Z d rug ie j strony jenerał loja­
listów O W o r in e l wszedł do Z a r ń o r a , i ciągnie ku 
C iu a u d -R o d r ig o , gdzie dowódca chce rozpocząć u- 
klady* Stany w K a d yće ie  zostały rozpuszczone, a 
na ich m iejsce ustanowiono kommissyą, jak byłd 
w L isb o n ie . Deputowani M a r a o , S a l t r a , Т е х е іг о ,
1 były m inister NaOato, udali się do Alicante. W  
And u jar  było takie mnóstwo ludzi, ze wszystkich 
r-eści A n d a lu z ji , podoz»s w j: du Xięcia
leme, iż lubo to miasto ma przeszło 4ooo domow, 
a każdy obywatel zajm uje sam swóy dom dosyć 
obszerny, urzędnicy jednak z Jaen i  kilku innych 
mi st, nie mogli znaleść mieszkania, i dla tego^mu- 
siel: przepędzić niejaki cz?i pod golem m d  u. 
Ostatnie wiadomości o podróży X ;ęcia Angouleme, 
odebrano w M adrycie  z E cija , o trzy  dni drogi 
od portu Soh M a r io ; wszędzie przyjm ow any 
b ł z oznakami ttay w iększej radości.

Król Jitić w y:ii;sł Panów Cdz/a:, U/ г с / ,  
Qtiio< i Sabran na stopień jenerałów poruczni­
ków, a Hrabiego РаП оппеаих , jenerała porucz­
nika, zasczycił wielkim krzyżem  legii honorow ej.

Jeden z tu te jszy ch  dzienników umieścił 
z Perpignan  рои d. id b. m., iż odtąd, jak t »aroit 
Eroles wzmocnił korpus pod Urgeletn, z riązki tey 
twierdzy z krajem są Irudnieysze. Osada codzień 
czyni Wycieczki, i codzie u przyw ożą ranionych 
do szpitalow w B u y  cer da \ M.ont-L o u is .  Od kilku 
dni rozeszła się pogłoska, iż osadzie braknie po­
trzeb wojennych; woysko nieprzyjacielskie w yno­
si jeszcze do іо/ооз ludzi. M ilans  nie chciał 
wchodzić w  żadne układy.

L). 2З. Dzisieyszy D ziennik Rozpraw  Umieścił 
następujący lisi, przywieziony przez nadzw yczajne­
go gońca* % M adrytu  pod d. 16 b. m. Xiążę ln -  
fa n ta d o , prezes rejencyi, i P. Saez m inister spraw  
zagran icznych , m ieli wyjechać do portu Santa 
M aria ; lecz zamysł ten  odmienił s ię , i pozostali 
W M adrycie. Jenerał Bourke strzelał dnia 6 b. m.

do K o ru n n y , i bomby zapaliły domy we trzech
m iejscach. MorilLo zajął Bajona , ostatni port i  
tw ierdzę w G alicyi na granicy portugalskiej. Bryg 
francuzki zabrał statek, na którym  3g zbiegłych 
francuzów uciekało z Korunny. W ysadzono ich 
na b rzeg , i zaprowadzono do więzienia w Tuy, 
gdzie mają bydź sądzeni. Oczekujemy tu  w n a j ­
w iększej spokojno? ci i nadziei wypadków w K a-  
dyxie. X iązę Angouleme miał dziś stanąć w por­
cie Santa M a n a . Jenerał Bordesoult o trzym ał p o ­
trzeby w ojenne, które syn jenerała Bourmont i  
P. Lesseps, konsul franCuzki, Zakupili w  Lisbonie” 

Gazeta m adrycka z d. 16 b. m. ogłosiła na­
stępujący urzędowy  a r ty k u ł: „ W zrastająca licz­
ba uwięzień, pochodzących ze zb y tn ie j gorliw o­
ści i  przyw iązania do pośw ięconej osoby królew ­
sk ie j, i  dopełnionych przez różne osoby za sprzy­
janie system atowi konstytucyjnem u, zwróciłp na 
siebie szczególną uwagę rejencyi królestw a, kto- 
ra  czując potrzebę zaradzenia złemu nieładowi, 
mogącemu ztąd  w yniknąć, poczytała za n a jsk u ­
teczniejszy  sposob ósiągnieńia tego celu, nakazu­
jąc biljłe zachowanie postanowienia królewskiego 
z dnia i  czerwca i 8i 4, w osnowie następu jącej : 
K ról Jmść, uwiadomiony codziennemi doniesienia­
mi, pfzysyłanem i do m inisteryum  łaski i sprawie­
dliwości, o braniu do więzień osob, które zdania­
m i swem i okazały skłonność do przyjęcia nowych 
maicym, nieszczęsnych dla narodu ; zważając , iż 
osoby te  niebyły buntownikam i i wichrzycielaihi, 
i  że dla tego można im zostawić wolność, be», o- 
b a w j o zaburzenie publicznej spokoyności, a  uw ię­
zienia ich, nie tylko ich rodzinę w zm artw ieniu po­
grążają, lecz oraz zasmucają wielu innych, z k tó - 
rem i mają związki przyjaźni lub pokrewieństwa; 
Król Jmć, pragnąc z całego Serca, aby wszyscy 
poddani jego byli połączeni miłością i uszanowa­
niem ku poświęconej jego osobie i rządow i, lubo 
uznaje potrzebę karania przew rotnych i ziuayców, 
którzy złośliwie i publicznie używali wszelkich, 
jakie tylko mogli, Sposobow, dla obalenia zasadni­
c z e j kon sty tu c ji krajow ej, jest atol* przekonany, 
iż wszyscy inni, którzy się tego wys ępku nie do­
puścili, nie mogą doznawać obchodzenia s ię , jako 
z winnym i, ani bydź uwięzionymi, i że dosyć jest 
dawać baczność na ich postępowanie , a jeśli pu- 
blicznemi ло\ѵаіпі i czynam i swemi nie naruszają 
porządku, wypada im zostawić używ anie wolno­
ści cywil >ey, i zapewnić bezpieczeństwo osobiste. 
Spodziewa się Król Jmć, iż um iarkowanie i spra­
wiedliwość rządu jego, będą skuteczniejsze, niż po­
strachy, dla powściągnienia występków, które po 
w iększej części pochodzą Z braku oświecenia i  
zdrowego rozsądku. A  r tein  K ról Jm ć , w s ł u ­
chawszy zdania ministi; trudniących się poli­
c ją , rozkazał, aby są d y , stosownie do jego woli, 
przystąpiły  do klassyfikacyi osob, przeciwko k tó ­
rym  są dowody o złe postępowanie, 1 aby w szyst­
kich innych uwolniły, z użyciem środkow , jakie 
sprawiedliwość uzna pótrz bnemi, dla u trzym ania 
ich w powinności.” Rejencya zaleca przesłać n i­
n iejsze postanowienie wszystkim sądom krajowym  
do ścisłego jego wypełnienia, M adryt dnia i 3 s ier­
pnia 182З r-  ̂(podpisano) Jó ze f Garc a de la Torre. 

'± oloza dnia  7 września .
(z Gazety le Conseroateur Im partic l).

i, CodzDń przechodzą 4-ędy zapasy wojenne do 
woyska oblegającego Pcmpelunę.“

Dowiadujemy się z Saragossy, i i  tam  zno­
wu uwięziono wiele cSob, z powodu odkrytego 

ku. Spisek ten, aczkolwiek j*st mało znaczą­
cy, skazuje jednak chęć Sprawców, usiłujących u- 
trzym ać zasady rew olucy jne. T e obmierzłe spi­
ski nie mogą pociągnąć innego skutku, tylko prze­
szkodzić pojednaniu i zapom nieniu , co sobie za­
kładają wszyscy dobrzy roją liści.

,, San Sebastian ciągle w tym że samym sla­
bie Zostaję» Konstytucyonistom  zbywa na mięsie, 
ale mają dosyć ogrodowiny i oliwy. M arnują 
proch i am un ic ją  nieużytecznie, strzelając często 
z dział, które nikomu nie szkodzą: W oyska fran ­
cuzie ie i hiszpańsl popierają oblężenie; lecz nie 
widać jeszcze przygotowań do rozpoczęcia sztur-
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ши. А  tak jest rzeczą, do w iary podobna, iż po­
mimo rozsiewanych pogłosek , o w krótce nastąpić 
mającem poddaniu się tey tw ierdzy \ nie prędzej 
to  jednak nastąpi, az wy potrzebują wszelkie swe 
zapasy żywności. Jedynein złem, które upór obie* 
zonvch zrządził, jest to, że kupcy i właściciele 
m asta San Sebastian,i m eysc okolicznych, pono­
szą wielkie szkody w swoich interessach. Ci wi­
dza. siebie hydź przywiedzionymi do sm utnej ko­
nieczności zbywania zabezcen sw?ych zbiórow, k tó ­
re  zawierają się w jabłkach : gdyż wszystkie ich 
Sprzęty, potrzebne do „robienia jabłeczniku są w 
tw ierdzy ; ale to  wszystko jest pożytecznem dla 
w łaścicieli okolicznych,którym się cały zysk dostaje.

A  u  O L 1 A- 
L ondyn  dnia 19 sierpnia.

[z Korresponderita W arszawskiego).
Listy z Lisbony z d 5 b. m donos/ą i że W 

wydanym  rozkazie dziennym In fan t D M iguęl 
uwiadamia, iż Król zlecił dywizyi jenerała Cha- 
veas udać się t)o b$eiry i Tra&os M ontes , dla zm ie­
nienia drugiego korpusu, i zasłonienia granicy od 
napaści gierylasów hiszpańskich.

Z apew niają, że Jenerał Pepe zbiera tu  z sa­
m ych cudzoziemców ko rp u s, z k tórym  ma się u- 
dadź do Jenerała Quirogi.

Xiąże W ellington  w ypłynął już z Dower, 
w celu udania się na ląd stały.

Gazeta W arszawska  donosi z Londynu pod 
di* 19 sierpnia: Vice Adm irał Neale zatknął d. i 5 
b. m. banderę swoję na okręcie Reoenge, i po­
płynął z Portsmoułh do L isb o n y , dokąd wiezie 
urzędników , którzy mają oddać order podwiązki 
Królowi portugalskiemu. W spomniony okręt k rą ­
żyć będzie potem na morzu środzie m nem.

T u te jsza  gazeta m inisteryalna Goniec, uskar­
ża się mocno na kilka gazet francuzkich, a zwła- 
azcza ną gazetę YEtoile, iż własne swoje rozum o­
w anie podają za artykuły  s niey wyjęte.

M inistrowie hiszpańscy w* K a d tx ie  wezwali 
p anów Moreno, Guerra i Romer o /11 puente  , któ 
rzy  poróżniłaby się z kilku członkami rządu, wy­
jechali do G ibraltaru , aby wrócili dô  K adyxu.

Podług rozkazu dzielnego Kiązęcia Angpti- 
-leme, wydanego w Andajar  d. 8 b. m., władze 
hiszpańskie nie mają nikogo wsadzać do więzienia 
bez upoważnienia dowódcy korpusu francuskiego. 
Naczelni dowódcy korpusów francuzkich mają do 
ma gać się uwolnienia ty ch  wszystkich osob, któ­
re  samowolnie za polityczne zdania uwięzio­
no, a mianowicie żołnierzy , którzy do domów 
powrócić m ogą, oprócz tych  , którzy by po uwol­
nieniu dali powód do zaniesienia skargi. Na­
czelni dowódcy korpusów są upoważnieni do u 
więzienia tych wszystkich, którzy by niniejszem u 
rozkazowi nie byli posłusznymi. W szystkie gazety 
i  pisma peryodyczne zostają pod dozorem dowód­
ców korpusów francuzkich.

Dnia 14 b. m. przybył tu  X iąże Alearander 
Suzzo, k tóry bynaymniey nie należał do woyny gre- 
ków z turkam i, lecz zaraz po wybucbnieniu roz­
ruchów  w ojczyźnie swojey, wyjechał za granicę.

Gazeta le Conseroateur Im partia l, pod a r ty ­
kułem  L ondyn , donosi z Charlesiown pod datą 28 
stycznia, iż odkryto w M anilli (miasto hiszpańskie 
w  królewstwie Fezu) spisek , którego celem było 
w ym ordow anie wszystkich oficerów europejskich. 
L ist datow any dnia 20 stycznia zawiera co na 
stepuje.

л W ypłynąw szy z N antes  w maju roku ze­
szłego, przybyłem do tego portu w pierw szych 
dniach września. W chodząc do m iasta zdziwio­
ny zostałem, znajdując w wielu jeszcze jego czę­
ściach posterunki a rty lery i , piechoty i chodzące" 
patrole. Zadziwienie moje u s ta ło , kiedy mi po­
wiedziano, iż od dnia, 10 i lig o  października roku 
1820, w którym  popełnione -zostały te rzezie, o

k tó rych  W P an  u w  swoim czasie doniosłem: przy. 
tłumione zostały dwa spiski, do których należeli 5 
oficerowie pólku królewskiego i korregidor. Przez 
te  rozruchy umysły w na jw ięk sze j zostawały nie­
pewności, a znaczne straty , których to miasto do­
znało, przez zerwanie związków z М ехуківт , bar­
dzo zmieniły ufność i w iarę publiczną. Samo na­
wet rolni et wr o, przez osłabienie policji w ie jsk ie j 
zost&ło zaniedbane, a ta  kolonia. która przed dwo­
ma laty widok stanu kwitnącego stawiła, m iota­
na różnemi fakcjam i, ledwie może hydź w ystar­
czającą dla raałey liczby statków , stojących w 
porcie.

Nowy jenerał gubernator , w  nocy dnia 5o 
grudnia, kazał uwięzić około dwudziestu ludzi, 
ktor.ych zaprowadzona prosto na okręt hiszpań­
ski, dla przewiezienia do Europy. Pomiędzy wię- 
źniami znajduje się korregidor, o którym  namie- 
niiiśmy; po nim następu je major., 6ciu oficerów, 
kommnsanL kupiecki, dozorca magaźyńów dawńey 
kompanii filipińskiej, jeden kupiec, l is tu  ad w o. 
katów, i 5eh xięży. Nigdy aresztowanie tak na. 
gle nie uczyniło tyle zadziwienia. Nie pojm ow a­
no, jak się złączyło z sobą tyle osob rozmaitego 
powołania. W edług mniemania powszechnego, je­
dynym  punktem  ich do^siebie zbliżenia, było sprzy­
janie zasadom nowey konsty tucji.łe

P o r t u g a l i  a.
Lisbona dnia  9 lip ca.

(z Korrespondenta W arszawshiego.)
Dnia 6 b. m. przyszło do bitwy pomiędzy 

półkiern sgim a 4tym jazdy na przedmieściu Be- 
loni. Infant^ D. M iguel z jenerałem H rabią Arna* 
ranie  zdołali przyw rócić spokoyność. V\ ielu żołnie­
rzy  mocno było ranionybh. Do podobnej przy­
szło zatargi pomiędzy 18 a 24 pólkiem piechoty. 
Półk j8 opuści stolicę.

Jenerał W ilson  przybył tu  na okręcie an­
gielskim : r z ą d , nie dozwolił mu wysiąść na ląd: 
przysłano mu tylko h kar za dla opatrzenia ran.^

Zabrana do ułożenia konsty tucji kommmis* 
sya odbyła swfr posiedzenia dopiera dwa razy. O- 
slatnie przerwane zostało, z powodu mocnego spo­
ru  pomiędzy prezesem P a lm e i l ą  a jenerałem Stoc- 
k le r .  Jenerał ten u ianowany teraz Z oh tał jenerał* 
nym kapitanem wysp azorskich. Członkowie kom- 
missyi, rozpoznającej ustaw y K ortezów , zgrom a­
dzili się tylko trzy  razy,potem  rozjechali się do wód;

Gazeta dworaka z dnia 2 z m. zawiera co 
następuje: Nie jest to rzeczą trudną do prze­
widzenia , iż postępowanie niektórych osób, wy­
magać będzie użycia surowych środków, a nawet 
i przywołania obce j pomocy: Monarchowie bo 
wiem europeyskiego przymierza, postanowili ni- | 
gdzie nie dać przytułku burzycielom spokojno* i 
ści publicznej, І przywieść ich wszystkich do po« 
słusseństWa p raw e j władzy.

A m e r y k  a .
Babia  (w Br ery i i) dnia  21 czerwca.

(z Gazety W arszaw skiej.)
Odbyła się tu rada, względem wypłynienia 

w o jsk  portugalskich do Europy, i uchwalono, żs 
to ma w przeciągu 10 dni nastąpić: Zaczęto już 
czynić przygotowania do podróży; lecz wojsko 
było temu przeciwne, i okazało chęć oświadczenia 
się. za Cesarzem , czego nie dopuśćzał jenerał 
M adeira  i admirał Yasconcetloi. Lord Cochrane 
Żądały aby mu flotę portugalską w \ da no; lecz cij 
•tam V do w ódcy opajli się tem u , a Lord tylko pod 
tym  w arunkiem  przystał na przypuszczenie stat­
ków przew ozow ych razem  г  w ojskiem . Z te j  
przyczyny w ątpim y , aby portugal czy ko wie tak 
prędko port nasz i tw ierdzę opuścili; tymczasem 
handel nasz wiele na tem  cierpi: gdyż Madeira 
nakłada wielkie opłaty na okręty  zawijające do 
portu, lub z niego* z cukrem  wypływ ające.

rfir-' ■ ,..T- ■■
Pozwolono drukować. Z  p o le c e n ia  J fV . W ojennego Litewskiego Gubernatora.

A ndrzey Sucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler«

w Drukarni Redakcji.
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W ilno  dnia Ъх Sierpnia гоки іѣъЪ v. s.

Przędą z m ajątku ziemnego.
2  Za Dekretem stannym dnia 7 i w kon- 

tynuaćyi 8 augusta idącego roku w Sądzie 
Ziemskim Kowieńskim na powodową instancyą 
W W JP P . Adama W ieliczki Sędziego Gran. 
W iłkomier. Heleny Swolkieniowey Pis ; zowey, 
Antoniny Kulwieciowey Sędziny Ziem. K o­
wien.; : ?fy Rostkowskiey w assysteiicyi mę­
żów, i Doroty Wieliczkowny sukcessorow po 
z es -hm  do wieczności Joachimie Wieliczce z 
W W JP P . Zuzanną z Jodkowskich matką, P ra- 
xedą z Bańkowskich synową i potomstwem 
oney 9 Konstantym i Rudolfem synami, Barba­
rą i Józefą, Lawendowsidemi, Johann? 7 Akow­
ską i dalszymi suł'cessór&mi zeszłey W iktoryi 
primo Bmowey in post W ieliczkowey w p o ­
rządku Kompetytorskim , mv ' r  konsukces- 
soram i, donatory uszami i wszclklemi preten- 
sorami zakroeżonym, dla jednoczasowy i wza­
jem ney wszystkich stron satysfakćyi, skutkiem 
połączonych żałob i oświadczoney submissyi, 
ewiukującego wszelkie stosunki majątku Uszko- 
pie zwanego, z attyneneyami w powiecie Ko* 
wień. położonego, wyprzedaż publiczna przez 
aukcyą , in fundo tegoż , w terminach 29 sep- 
i  rubra, 6 i i 3 mca oktobra biegąćego roku, 
ostatecznie załatwić się tnającą , przez delego­
wanego urzędnika spełniać śię będzie; a dla 
wzajemnego między stronami poinformowania 
i  Wyświetlenia massy funduszu, kopii spraw 
dyłiacya i I;omporf?cya dnia 1 mca ybra t e g o ż  
roku przy aktach Sądu Ziem. Kowien, z 4 ro 
niedzielną persystencyą wszelkich dowodow, 
z  wolnym o urżetelńienie tako wey circa prin- 
cipale negotium mówieniem, dopełnić się między 
stawająćemi powinna < zadecydowana ostała, 
a pc ułatwięńiii tego w kadencyi następney 
Michalak* v ostateczna i oczewista rozprawa, 
bez nowych zapozw ow , pod zakressem wie- 
czney ammissyi na niestawającycli za r dolaro­
wa m  , o jakowy:h skutkach Sąd Ziemski K o­
wieński przez ninieysze w Gazecie Narodowey 
ogłoszenie , osoby do funduszu pod (konkurs 
idącego in*oressowane zawiadamia.

Antoni Domeyko Sędzia Ziem. Kowieński.
Dekretowy Regent W incenty Swolkień.

O  s w  i  a d  o z e n i e ,
o .  Exćerpt z protokołu potocznego Sądów 

• Ziemskich P tu  Siennieńsk. zapisanego oświad­
czenia w dacie niżey wyrażoney pod pieczę­
cią Urzędową tegoż Sądu stronie potrzebujące/ 
jest wydań.

Roku 182З miesiąca augusta ю  dnia. O- 
świadczenie w imieniu Adama Chorążego P tu  
Sieńnieńskiego,4 ikołaja Deputata Dworzaństwa 
P tu  Ko pyski eg o braci Ciehanowieckicb; prze- 
ęiwko W  W . Antoniemu Sędziemu G an icz  ne­
mu, Janowi b. Sędziemu Z iem ,P tu  W ileńskie­
go, oraz Józefowi Assesprowi Sądu Głó. igo 
Depar. Gubernii Wiłem T,?ci Ciehanowieckim 
w następnym składzie: gdy żału. Delatorowie w 
dniu 9 mca augusta г. 182З „odbierają zapo- 
zew do Sądu exdyvviz orski ego w maiętności 
Podbrz 1, i u w Pcie Gnbermi W ileń. expedują- 
cego się, od w yż rzeczonych W  W . Antoniego i

Jana Sęddów, oraz Józefa Sądu Głó. igo Dep, 
Wił. Ass.es. braci C chanowieckich,poszukuiączm 
funduszów dla wierzycieli źału. S. P. Adama 
Ciechanowieckiego forśztmeystra P tu  W ileń. w 
tey kolei, jakoby należnych 'z a  obligiem źał. 
5  P Antoniego Ciehanowieckiegó Starosty C ha- 
sławskiego od r. jeszcze 1760 na sukcesorach 
cnego talarów bitych obrączkowych 200; po­
wodem przeto takowey i niesłusznie i niewcze­
sn e  prz} niesioney pretensji, źału. delatorowie 
maią za obowiązek w obronie swey niewinno­
ści zapisać w Sądzie P t . ' Siennieńskim i podać 
do Gazety K uryera Litewskiego ninieysze 
oświadczę *e, a nayprzód; znaydują w K urye- 
rze Litewskim pod N. 88 i 89 teyże Gazety, 
oświadczenie Sądu Exdywizorśkiego, całą
sprawę konkursowy zeszłego Adama Ciechano­
wieckiego w d. 10 augusta tenże Sąd ostatecz­
nie bierze na namowę, beż żadnych dalszych od 
kładów, gdy więc źału. delatorowie w dniu 9 
augusta odbierają na tenże Sąd adcyiacyą, prze­
to w tak krótkim czasie z potrzebne mi dowoda­
mi z drugiey Gabernii stawić się nie są w sta­
nie; ośr .Iczaią: więc naysolen *?y, że jako po 
zeszł m Antonim Ciehanowiefckim Staroście ma­
jątek pozostał ©dłużony, tak też fundusze onego 
odpoW/adały w swym czasie pretensy om kr edy­
torskim, ile- onym wystarczyło, źału. dęlatoru- 
Wie zaś, jako żadnych funduszów po zeszłym 
S,P. Antonim Ciehanowieckim na opłatę « łu­
gów- onego nie objęli, tak też i do znoszenia cię­
żarów onego nie czują się hydź winneml, a nadto 
długi wszelkie,jak śię obierały o majątek -eszłego 
Antoniego Ciechr ckiego, nim takowy ma­
jątek w przeciągu lat kiikudzieśiąt jako  odłuźony 
pp różnych ręku rozszedł się, nie przepuszczając 
dawności Ziem. znaydowaliby pewnieyszą ewik- 
cyą, gdy dziś ona. z przewłoką czasu 1 zniszcze­
nia majątku ustaie, a  żałujący delatorowie nie- 
szłusźnie będąc trudzeni i na koszta narażeni 
nabywają prawo dopomnienia się cnych i w 
tym celu takowe oświadczenie zapisują. U tal­
kowego oświadczenia podpis aktora następny. 
Adam Ciehanowiećki Chorąży P tu  Siennieńsk.

Zgodziłem z prptukułem Ignacy W ięc­
kowski Ziem. P tu  Sienskiego Regent.

Takowe oświadczenie umieścić w K urye- 
rze Litewskim Sąd Ziem. Sienieński dozwala 
Gabryel Switkowski Pisarz Ziem. P tu  Sienień.

3 Reproces w imieniu W . JPana Stani­
sława Zołądzia Kapitana woysk poi. i Sędziego 
Grodzkiego Zawileyskiego, przeciwko W . JPa- 
ni Zofii z Haików Zołądziowey nieżyczliwe/ 
żalącego się żonie, oraz przeciwko JW W . Józe­
fowi i Antoninie z Kowerskich Tlałkom, Pod­
komorzym * —.vileyskim iey rodzic^m, czyni się 
z następnego powt du: obżałowana przy wszel- 
kicn wygodach *. przyzwoitym z funduszów 
żalącego się utrzymaniu, przebywszy lat 5 bez 
naymniejszych ze strony żalącego się pobudek 
dom jego, syna od la t 5 i od kilku niedziel 
c ę, nie opowiednie opuściwszy, na-tępnie, nie 
tylko zabrała ruchomość, pieniędzmi żalącego 
się nabytą, a we' czwór nasob i więcey wy- 
praw^ jey przewyższającą, na co przy udzielnym,



tey ie  ruchomości regestrze i rewers wydała; 
ale nadto ieszcze, poważyła się do żalącego 
się zastosować pretensye: o reiorme za  wnio­
sek którego nie wziął, o tabakierę złotą, któ­
ra sarna za czer. zł. siedm przedawszy pie­
niądze na swóy obróciła użytek , o trz. ko­
nie 7. których dwoie młodych zrzeb ią t, a ie- 
ilna klacz stara , nie więcey były cenione іак 
rubli srebrnych 20 , lecz i z tych ledno zrzebie 
rodzice obżałł. odebrali napowrót w naturze, 
za drugie zaś zrzebie i za klacz starą , wzięli 
od żalącego się na kredyt konia w cenie czer. 
zł. dwudziesta , iakowych dotąd nie opłacili.
o nie iakiś dywan i o płótno holenderskie wsztu-
kach iakieao żalący się me w idział, grfyz ob- 
żałowaną przybyłą w dom swóy z titulo wypra­
wy w łasn y m  oporządził kosztem, o kleynoty,
srebro i z ło to , co iak żalącemu się nawet w 
domu rodziców obżał. widzieć się medało,, tak 
też i w wyprawie danego me m ia ł— Daiey, 
zapowiada obżał. że żalący s,ę zawinia rodzi­
com obżał. z posessyi folwarku Ostrowia rubl
srebr. . 5o, z nieiakiegoś zawinieniabeyboszyca
rubli 64  i ieszcze bez kwitu i karteczki rub 
srebrnych 15o . iakowych żalący s.ę nigdy me- 
b ra ł , Leyboszyca niezna i z iadney me zawi­
nił posessyi; owszem ma słuszną pretensją ao 
rodziców obżał. za dostarczane w ich niedostat­
ku zboże i dalsze efekta, iak memmey dopo- 
mni się i usam ey obżał. w czasie należytym 
o przebraną nad wyprawę ruchomość i dalsze 
szczegóły, bowiem to wszystko bydz powinno 
Własnością dzieci z obżał. spłodzonyc h  — Jako 
zaś żalący się Delator żadnego po obżał. me- 
wziął posagu, tak też i reformy iak prawo 
mieć chce W Artykule 2 z  Roz. J  Litewskie­
go Statutu nie opisał i nie mógł opisać, me 
będąc od rodziców wydzielonym, a .ezeli zn a j­
duje się w ręku obżał. Skrypt podstępem w y-, 
możony, ten bez przyznania, bez ехекпсу, 
p ra w n e j ,,!  nad sferę submissy. oyca żalącego 
się nastały , na żadną nie zasługuie uw agę-■  
Ale gdyby obżał. i miała iak.kolw.ek wniosek, 
ze skutków Artykułu 20  z tegoż 5 rozdziału 
W nagrodę swoiego z mężem i dziećmi postę­
powania , utraciłaby me omylnie —Nienależnie 
zatśru pod ty tu ł posagu usi me obżał. pod- 
ciągnąć oblig przez oyca obżał. na 3 ,ooo rubli 
srebrnych wydany , lakowy wziął nastame 
x  rękodayney żalącego się pożyczki —  Niżeli 
wiec żalący się o wszystkie doświadczone szko­
dy i straty przedsięwezmie z obżałowaną zo­
na i iey rodzicami czynić prawem , mmeyszy 
do akt Sądowych, w odpowiedzi przeciwko 
protestowi obżatowaney w Gazecie K nryer l i ­
tewski publikowanemu zapisuie reprotest. lbcO
mca Augusta 12 dnia. Stanisław Zołądz Sę­
dzia Grodz. Zawil. , . , .

Roku 182З miesiąca sierpnia i 5 dnia 
przed Aktami Ziemskiemi Pow iatu W ileńskie­
go stawaiąc osobiście W JPan Stanisław Zołądz 
K apitan woysk polskich 1 Sędzia Grodzki 
Zawileyski, takowy reproces do protokułu wpi­
sać podał i w onym  własnoręcznie podpisał

Prryięto i że iest w aktach świadczę f ih p
Suzin Regent. ,

Ze takowy reproces może bydz umieszczo­
nym w Redakcyi K uryera Litewskiego, S^iad- 

Karol Romanowie! Sędzia G. ЛѴ.

P r z e d a ź  p u b l ic z n a .
5 . Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu 

ogłasza się, iż domek murowany zruynow&ny, 
położony w mieście W ilnie za tatarską bramą, 
należący do Emeljana Lebiediewa, P row iant- 
skiego czynownika 8mey klassy, na uzyskanie 
liczącey się na nim niedoimki mieskich podat­
ków 119 rub. 97 kop. srebrem, i na Lebiedie- 
wie zamiast herbowego za prosty papier 4  rub. 
12^ kop. miedzią, naznaczony na przedaż z Pu­
blicznych targów; a zatem życzący należeć o 
targów i kupić ten domek, zechcą przybywać 
do tego Rządu na przeznaczone terminy: iszy 
29, sgi 3 i następującego oktobra, a 3ci osta­
teczny we trzy  miesiące od dnia w y d л kowa­
nia. które poźniey nastąpi w Sankt-Petersbur­
skich a/bo Moskiew>*?r'ch gazetach. k)nia^ 1 
augnsta 3 82З r. Assesor Kazimierz łowicki* 

Sekretarz Kleyst.

S ą d  E x d y w i ż o r s k i .
5  Roku і 825 augusta з 5 d. Sąd Inekw ita-

cyynyTaxa torsko*Exdywizerski massy funduszu 
zeszłych Wołodkowiczow Marszałków Gubern- 
skich Mińskich w majętności liii odbywający się, 
niemogąc dla niegotowości stron wedle objawie­
nia w K uryerze Litewskim zamiesczonego, na 
dniu 20 przeszłego lipca przyiąć sprawy do 
namowy, ledwo dnia d isieyszego zamknął Izbę, 
którą otworzyć dnia 18 idącego mca, przyrzeka­
jąc , do wysłuchania dekretu interessowane 
strony wzywa, i zarazem obwieszcza, z e  równo 
z ogłoszeniem wyroku , stosownie do remissy 
Sądu Głównego Wileńskiego W remiennego De­
partamentu , Sąd ninieyszy przeydzie do G u­
berni! W itebskiey P tu  Lepełskiego , do Dóbr 
Sielca i tamże od dnia 20 teraźniejszego mca 
rozpocząwszy, czynność kontynuować bedzie, 
aby przeto wierzyciele maiący pretensye iawili 
się, przez trzykrotną w Gazecie K uryera L itew ­
skiego awizacyą strony zawiadamia.

Jan W eryha Sędz. Gr. Zawil. i Exd.Prezyd, 
Franciszek Bdlewicz Pisarz Grodz. P lU Ko-  
sieńskiego i Exdywizor. Stanisław Swiętorzecki 
Sędzia Ziemski P tu  Wileyskiego Exdy wizor.

L i s t  g o ń c z y .
2. W  roku teraźniejszym  182З augusta 

5 dnia uciekł ogrodnik poddany JW . Gruzęw- 
skiego Chorążego Wiłkomirskiego Ignacy Cze- 
sztimski do majętności Dzietoaltowa przynale­
żny, w Powiecie Wiłkomierskim w parafii Dzie- 
wałtowskiey sytuow anej, mający lat 26, uro­
dy średnicy , tw arzy białey pociąg ły  , oczow 
błękitnych , włosow światłych, chód powolny 

rhieco p o d liły , łewey ręki do roboty używa, 
umiejętny pisma polskiego i nieco ruskiego, mo­
że mieć świadectwo fabrykowane, nawet przed 
ucieczką pożyczał pieczątkę cyfrową pod lite­
rą  J. S., uniósł z sobą frak sukna dobrego cie­
mno-zielonego , maytki czarne sukna dobrego, 
węgierkę obnoszony sukna domowego białego 
z czarnemi potrzebam i, szp an ce rk ę i maytki 
sukna domowego białego , kaszkiet sukienny, 
kożuch obnoszony do stanu szyty, i pieniędzy 
do dziesięciu rubli. Jeśliby kto takowego zbie­
ga poymał, aby raczył do dziedzica lub do są­
dowego miasta W ilkomicrza przystawić, zj*co 
prócz wdzięczności odbierze nadgrodę. Dat 
roku i 8 a5 augusta 24  dnia. Ignacy Sabiński.



DODATEK DOGAZETYKURYERA LITEWSKIEGO N. ю5.
W ilno  dnia  5 i sierpnia v. s. i 8s 5 Roku.

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .
\

Въ слѣдствіе повелѣнія Господина Гла­
внокомандующаго 2-ю Арміею Генерала о тъ  К  а­
валеріи и Кавалера Графа В итгенш тейна, объя­
вл я е тс я  о т ъ  Ишпенданства сей Арміи.

і-е , Въ казенныхъ П алатахъ: Кіевской, П о­
дольской, Екатеринославской, Херсонской и въ 
Бессераб^комъ областномъ П равительствѣ , имѣ­
ю тъ  производиться то р ги  на поставку дли всѣхъ 

Йск 2-Й Арміи, а именно:
Л ь  JTу ■ б е р  н і я  х  ъ х

М ук и  К рупъ
Подольской - - 94,000 Четв. 8,812 Чета
Кіевской - - ч4,о о о -------- — 4.125___ __
Екатеринославской 1 8 ,0 0 0 ---- 1*687 •
Херсонской - - 4 і,ооо ---------  5,845 -_____
Бессарабской обла­

с т и  - - - 92,000 ----------- 8 ,6 г 5 ----
Н а сіи поставки назначаются сроки для 

торговъ і-й  і 5-го, 2-й 17-го, 5-й 19-го, и для пе­
реторж екъ 22-го, 25-го и 24-ГО числъ, О ктября 
сего 182З года.

Н а вышеозначенные сроки къ торгам ъ, ко­
то р ы е  имѣю тъ производиться какъ на всѣ во­
обще магазейны, т а к ъ  й по частям ъ, вызываю тся 
желающіе съ вѣрными и благонадежными залога­
ми, кои будутъ п р и н яты  въ обезпеченіе подря­
да на п яту ю  ч асть  онаго, а въ обезпеченіе за­
даточной суммы по количеству оной, кромѣ об­
щ ественны хъ о тъ  дворянства поставокъ, к о т о ­
ры я о стаю тся  на одномъ довѣріи, сословію сему 
принадлежащемъ.

Подробное росписаніе, сколько въ какой ма- 
газейнъ должно п остави ть  провіанта и кондиціи, 
будутъ объявлены при торгахъ .

Предварительно И нтендантское Управле­
ніе именемъ Господина Главнокомандующаго Ар­
міею , обѣщаетъ исправный платеж ъ на сроки, 
безостановочные пріемы поставокъ и отвращ еніе 
всякаго ро^а притѣсненій.

Подлинное подписалъ:Генералъ И н тендантъ  
2-й Арміи Ю иіисвскій.

O G Ł O S Z E N I E .
Naskutefc rozkazu Pana Głównodowodzące-

fo 2gą Armiją, Jenerała K aw aleryi i K aw alera 
Irabtego W itgenszteyna, ogłasza się od Intenden- 

cyi tey armii.
1) W  Izbach Skarbowych: K ijow skiey, Po- 

dolskiey.Ekaterynosławskiey, Cbersońskiey i w Rzą­
dzie Obwodowym Bessarabii mają się odbywać ta r ­
gi, na dostawę dla wszystkich woysk sgiey arm ii, 
a mianowicie:

IV  G u b e r n i j  a c h :  \  '
M ą ki Krup

Podolskie у - -  -  д4,6оо czetw . 8,812 czetw.
Kijowskiey - -  - 44,000 —   4 ,1 2 5 ------
Ekaterynosław skiey - 18,000 .— — 1,687 _____
Cbersońskiey * - - 4 1,000 — _ 3,845 _____
Bessarabskim obwodzie92,ooo ____    8 ,6 2 6 ___

Na te dostawy naznaczają, się term iny  dla ta r ­
gów: iszy dnia i 5go, 2gi dnia 1750, 5ci dnia iggo, a 
przetarg i dnia 22, 2З, i 24go oktobra teraźniey- 
szego 182З roku.

Na wyzey wymienione ta r g i , k tó re  mają 
się odbywać, jak na wszystkie w ogólności maga­
zyny , tak  1 częściami, wzywają się zyczący z w ier- 
nemi i niew ątphw em i ewikcyami, które będą przy­
jęte na bezpieczeństwo podradu na p iątą  jggo część, 
a na zabezpieczenie summy zadatkówey podług jey 
ilości, prócz dostaw  od zgromadzeń szlacheckich, 
k tó re  zostają na samey ufności, stanow i temu na- 
leżney.

Szczegółowe rozpisanie, wiele do którego ma­
gazynu ma się dostawić prow iantu, i kondycye, bę­
dą objawione przy targach.

Poprzedmczo Adm m istracya Intendencyi i- 
m iiem Pana Głównodowodzącego A rraiją , przy­

rzeka regularną opłatę w terminach, przyуmoWa­
nię dostaw bez mitręgi, i oddalenie wszelkiego ro­
dzaju trudności.

A utentyk podpisał: Jenerał Intendent sgiey 
Armii Ju szn iew & ki.

P o d r a d*
1. Dla Uniwersytetu Wileńskiego potrze­

ba drzewa opałowego w długości polana J ło­
kcia sążni trzy arszynowych 1000, to jest: 5 00 
sążni sosnowego i tyleż olchowego, na dostar­
czenie takowego drzewa odbywać się będzie 
w Uniwersytecie publiczna licytacya w dniach 
4 , 5 i 6 września m. n. o godzinie 4  po po­
łudniu. Każdy ktoby chciał należeć do tako- 
wey licytacyi, ma się stawić w Kancellaryi U - 
niwersytetu w terminach wyzey oznaczonych 
i przeyrzeć warunki do kontraktu.

(podpisano) Sekretarz Felix Mierzejewski.

i

1. Dom JPanow Franciszka i samey Opit- 
zow małżonków w Wilnie na Zarzeczu pod 
N. 5 6 G położony z publiczney licytacyi w dniach 
Oj 4 , i 6, miesiąca septembra i 8 s5 roku usku­
teczniać się in fundo samegoz domu mającey, 
zostanie rocznie z daty 529 tegoż miesiąca sep­
tembra zaarędowany, życzących przeto wziąść 
tenże dom w arędę, do licytacyi na powyższe 
termina jako delegowany z Magistratu wileń­
skiego Urzędnik zapraszam. Dat roku i 8a5  
miesiąca augusta 28 dnia.

Jan Buksza R. M. W .

1. Na dniu 5  miesiąca septembra 189З ro­
ku w dojmu Uniwersyteckim w W ilnie pod N. 
197 położonym, uskuteczniać się będzie publi­
czna Licytacya rozmaitych meblow do własno­
ści JYY. Radcy Stanu i Kawalera Józefa Fran­
ka należnych, o czćm jako Delegowany Urzę­
dnik do Publiczney wiadomości podaję. D at  
182З augustą 29 dnia.

Jan Buksza R. M. W .

S ą d  E x d y w iz o r $ k i .
1. Sąd Taxatorsko - Exdywiżorski dekre­

tem ocze wisty m Ziemskim Prużańskim dnia 11 
8bra 1822roku zapadłym na rozdział majątku 
W . Adama Korzeniewskiego między jego wie­
rzycieli przeznaczony, poruczoną sobie czyn­
ność w dniu 7 augusta roku idącego w  ma­
jętności Paprotney w Powiecie Prużańskim po- 
łożoney dziedzictwa W. Adama Korzeniewskie­
go uległey, rozpoczął między innemi początko- 
wemi decyzyami wymiar majątku, administra­
cją onego, oraz aktu kalkulacyi i werefikacyi 
z posesyi tradycyyney majętności Paprotney 
nayprzód od roku 1814 miesiąca julii 8 dnia 
do 1815 julii 29 dnia między W . Ignacym 
Buczyńskim byłym tradycyynym possesorem a 
VY. Adamem Korzeniewskim dziedzicem Pa­
protney od roku zaś 1815 julii 29 po termin 
zebrania się Sądu Taxatorsko Exdy wizorskiego 
między W  W. Alexandrem i Magdaleną z  W y­
rzykowskich Kiernoźyckiemi sukcessorami ze- 
szłey Anieli Arędłowey tradycyyney w stopniu, 
W. Buczyńskiego za jygo przelewem posesorki, 
a W. Korzeniewskim i kredy torami do jego

z
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tfdu& m  th ie g a ją e e m i s ię  p r z e in a c z a ł ,  m s  rdz»  
c ięc ia  się w spom nionyuh ak tó w  w  dniu  i 5 

4 erażnieyszego ro k u  zadete rm inow ał, i 
fttynuacyą dzieła E xdyw izy i do dnia 6 m arca 

ro k u  przyszłego i 8s 4 od łożył, p rzez  n inieyszą 
aa ićm  aw izacyą  w zyw a W W . K iernożyck ich , 
aby  z n a jd y w ać  się m ogące u  nich po śm ierci 
eeszłey  A nieli A ręd tow ey  ob jęte  re je s tra  eko­
nom iczne, rach u n k i, kw ity  podatkow e i dalsze 
p ap ie ry , ilość pob ieranych  in tra t  z m ajętności 
P a p ro tn e y  okazać m ogące, do Sądu zjazdow ego 
n a  a k ta  kalkulacyi i w eryfikacyi do m ajętności 
P a p ro tn e y  w dn iu  i 5 gb ra  idącego roku  ze­
b rać  się m ającego rep rodukow ali i  do tychże 
a k t  ze w szelką p rzystąp ili go tow ością, a ogólnie 
w szystk ich  k redy to row  i p re ten so ro w  W . Ada­
m a  K orzen iew sk iego , ażeby w pow tórnym  Sądu 
exdyw izorsk iego  zjeździe, w  d n iu  6 m arca roku  
przyszłego nastąpić m ającym , z dow odam i p re -  
tensye  ich  usp raw ied liw ia jącem u i gotow em i 
p ien iędzm i na  o p ła tę  cz te ro  p ro c ę ^ n y c h  po- 
szlin  od poszukiw anych przez n ich sum m  w y- 
padającem i, n iezaw odnie  s taw ili się, że oraz na 
p rzy p ad ek  n iep rzy stąp ien ia  do a k t kalkulacyi 
w e ry f ik a c y i s tro n  do zdan ia  ta k o w y c h  obow ią­

zanych , rzeczone ak ta  in con tum aliam  w yexpe* 
dyow ane z o s ta n ą , a  w  zdarzen iu  niezłożellia  
przez k red y to ro w  w przyszłym  Sądu Т а х а іо г -  
sko - E xdyw izorsk iego  zjezdzie w  gotow iznie  
cz te rop rocen tnych  skarbow ych poszlin , m aję t­
ność P a p ro tn a  w edle zastrzeżen ia  d ek re tu  z iem ­
skiego p ru źań sk ieg o , celem  zebran ia  na  te n  
objekt fu n d u sz u , w  possesyą a rędow ną przez 
licy tacyą  w ypuszczona zostan ie , i nakoniec że 
k redy to rom  do exdyw izy i nie staw iącym  się 
am issya ich pretensyom  zapisana będzie, ostrzega. 
D a t 182З roku  augusta  7 dnia.

W olność w ydrukow an ia  te y  aw izacyi p o ­
św iadczam  F a u s ty n  L achow icz Z iem ski P tu  
P ruźańsk iego  i  E x d y w izy i P rezy d en t.

4 U p rasza ją  się S zanow ni P anow ie  ko llek - 
to ro w ie  p ren u m e ra ty  na G eom etryą  K arcze  w­
skiego, a m ianow icie  P anow ie  D y rek to ro w ie , 
D ozorcy  i P rze ło żen i szkół w ydzia łu  W ile ń ­
skiego, aby raczyli pod ad resem X ięgarn i U n iw e r-  
sy teck iey  w W iln ie , o zebraney  p re n u m e ra c ie  i  
o  nazw iskach p ren u m e ra to ró w  na  pom ien ioną  
G eom etryą  donieść. W iln o  d. 24 s ie rp n ia  1828

P  o d r  a  d.
3. Kom m issya W ileńskiego Prowiantskiego Depo wzyw& chcących podjąć się dostarczenia do 

Szpitalow woyskowych Grodzieńskiego i Bobruyskiego, jakichkolwiek z wyliczonych tu  niżey a rty k u ­
łów  i m ateryałów , ażeby przybywali do tey Kommissyi z praw nem i ew ikcyam iy  na targ i w niey 
przeznaczone dla szpitala Grodzieńskiego dnia 2, 5 i 7, a na przetargi dnia 12 nowem bra teraźniey- 
szego r o k u ;  a dla Bobruyskiego na targi dnia a6, 19 i 2?, a na przetargi dnia 27 tegoż nowęmbra.

Tabel la o putrzebuey na rok ilości artykułów (lu jedzenia i picia i innych zapasów 1 m aterya­
łów  dla Grodzieńskiego dywizyonnego szpitala, na dostawę których w zyw ają się życzący do Kom  
imissyi W ileńskiego K.ommissoryatskiego Depo na naznaczone u niey targi. _________

Nazwiska zapasów i m ateryałów , na  
gatunki podzielonych.

A. K rup  owsianych , *
Soli • . * «
Słodu jęczmiennego ♦ ♦
M iodu patoki . .  .
M ąki pszenney . «
M ąki owsianey .
Ulepu cukrowego 
M ydła ziarnistego (jądrowego) 
Siemienia konopnego ;
K rup  jęczmiennych . :
Świec łojowych . I

ft. Mięsa świeżego ; *
T łustości baranicy • -
Sadła świniego 
M asła * • * •
O liw y . . . .  
Oleju konopnego czystego .

C. Kapusty kwaszoney półbiałey 
Buraków kwaszonych 
Zieleniny świeżey: kapusty, bc

w iu i pokrzyw y 
M ięty niem ieckiey „ •
Cebuli zieloney 
Chrzanu w korzeniach

D. Piwa . . . e !
O ctu na sposob niem iecki .

— piwnego . .V
Spirytusu . . •
W ina reńskiego portw eyn 
G orczycy . . £
Drożdży . . . .

E . Mleka krowiego świeżego 
Jay kurzych

lF. Drew jednopolannyeh
— trzypolannych . .

Ilość zapasów po-1 Ceny podług którey kupują 
trzebna na jeden roki się teraz staraniem  gospodar- 
kładąc wzorowie. skiem przez dozorcę szpitala na

assygnacye.

970 pudów czetw iert 8 pudów
Rub.

54
Kop.

3o
• 24o pudów pud 4 bo 1

2З0 czetw ierti czetw iert i 5 80
270 pudów pud 20 -0 790 pudów pud 5 - 1

* 55 pudów pud 4 — 1
* 22 pudy pud 20 —*

210 pudów pud 16 —2 pudy czetw iert 20 —
180 pudów czetw iert J7 —
90 pudów pud 20 —
5,176 pudów pud v 4 8 j

: 2 pudy pud i 5 —
12 pudów pud 16 —
10 funtów lu n t — 3o
12 pud. 20 funt. fun t 1 3o
90 pudów pud " i? —
1,44o wiader w iadro 1 5o
1,600 w iader wiadro 1 25

szcza-
260 pudów pud 5
17 <pudów pud 58 —
4o pudów pud 5 —
65 pudów pud 4 26
35o wiader wiadro 1 75
45 w iader wiadro 9
200 wiader wiadro 2 2 5
20 wiader garniec i 5 —
280 butelek butelka 2 25
1 pud 20 funtów funt — 45
300 wiader wiadro 7 25
3o w iader w iadro 2 —
3 760 sztuk setnia 2 25
64o sążni sążeń 7
35o są/ni sążeń '9 —



Tabel Іа o p o t r z e ^ n e y n a r o k  ilości a r ty k u łó w  cło jedzenia i picia i in n y c h  zapasów do К^ЬгиѵП 
i, na d o s ta w ę  k tó ry c h  w z y w a ją  się ż y c z ą cy  do K o m m issy i  W ileńsk iego '

П Й  П Я Г П І К ' Т П П О  m  n ! o i r  ®  !

kiego w oyskow ego  szp ita la ,  __________ ^ .........
K o m m isso ry a tskiego D epo na  nazn aczo n e  w  n iey  ta rg i

N a z w is k a  zapasów  i m a te ry a ło w ,  na  
g a tu n k i  podz ie lonych .

'A. K r u p  o w s ian y ch  ,
Soli
S łodu  jęczm iennego  . „  „
M io d u  p a to k i  . . . * -
M ąki p sz e n n e y  , ' . *
M ą k i  o w s ia n e y
U lep u  c u k ro w e g o  ;
M y d ła  z ia rn is tego  ( jądrow ego)
S iem ien ia  konopnego  . . . .
K i ąp  ję c z m ie n n y ch  . . „ ' „
Ś w iec  ło jo w y c h  . ;  e e

B. M ięsa św ieżego  . ,  ;
S ad ła  .
o l i w y  . . ;  :
O le ju  konopnego  c z y s te g o 4 .

C. K a p u s ty  k w a sz o n e y  pó łb ia łey  
Z ie l in y  św ieżey :  k a p u s ty ,  b o tw in ia ,  szcza­

w iu  i  p o k rz y w y
M ię ty  n ie m ic c k ie y  .
C ebu li  z i e lo n e j  
C h r z a n u  w  k o rzen iach  .
C ebu li  w  g łó w k a c h  .

D. Piw a :
O c tu  n a  sposób re ń sk i

—  p iw n eg o  . . 6
S p i r j  tu s u
W i n a  reńsk iego  p o r tw e y n  .
G o rc z y c y  
D ro żd ży  .

E .  Ja je k  k u rz y c h
F. D r e w  jedno p o lan n y ch

— trzvr>olannvch

Ilość zapasów po 
t r z e b n a  na jeden rok 
k ła d ą c  w zo ro w ie .

1070 pudów  
з 4о pudów  
170 c z e tw ie r t i  
24to pudów 
1470 pudów  
285 p u d ó w  
10 p u d ó w  
100 pudów  
2 c z e tw ie r t i  
55 c z e tw ie r t i  
90 pudow  
5,5oo p u d ó w  
4o p u d ó w
12 pudów  
i 4 f) pudów  
2 ,i 5o wiader

24o p udów
13 p u d ó w  
80 p udów  
60 p u d ó w  
110 p u d ó w  
680 w ia d e r  
60 w ia d e r  
58o w ia d e r  
4 o w ia d e r  
445 bu te lek  
5. pudów  
7З0 g a rc y  
З000 sz tu k  
4 go sążn i  
53o sążni

C en y  pod łu g  k tó re y  kupują  
się . t e r a z  s ta ra n ie m  gospednr 
sk iem  p rz e z  dozo rcę  s zp i ta lu  n 
assygnacye

c z e tw ie r t  8  pudów  
pud
c z e tw ie r t
pud
pud
pud
pud
pud 11 
pud
czetwierti
pud
pud
pud
pud
pud
wiadro

pud
pud
pud
pud
pud
W iadro
w ia d ro
w ia d ro
wiadro
butelka
pud
garniec
se tn ia
sążeń
sążeń  o;

Rub.

28

"Siódmey kiassу  JafimOwicz. 
O sm e y  k la s s y ‘Łunt. **“ 
S e k re ta r z  B o h d a n o w i  
D z ie s ią te y  k lassy  Kastiljew.

P o z e w .
1. ALEXANDER Pierwszy IM PERATOR

Samowłacbiący Całą Rossyą etc. etc. etc.
Urodzonemu Hilaremu Oborskiemu Pod­

komorzemu Płu  Mińskiego sukcessorowi ze­
szłego Tomasza Oborskiego, Kajetanowi Siiźa- 
nowskiemu , Xięciu Ludwikowi Radziwiłłowi 
Sukcessorowi Xcia Antoniego Radziwiłła^, Kon­
stantemu Wołodźkowi Kommissyonierowi, suk- 
cessoróm Ignacego W endoria utrzymującym 
część tradycyi w Czasznikach po Paszkiewi­
czach, Mikołajowi Haydukiewieżowi b. Prezy­
dentowi miasta Mińska, sukcessorom Xięźny K a­
roliny Radziwiłłowey,sukcessorom Grzegorza O- 
lędzkiego, Joachimowi Kudzinowiczowi b. Adwo­
katowi M ińskiemu, starozakonnym Borucho­
wi Dawidowiczowi mieszkańcowi Czaszmckie- 
mu > Manzelowi Felteynew ow i, Stawirejowi 
Styczyńskiemu, oraz dalszym debitorom fun­
duszu zeszłego Marszałka W ołodkowicza w 

1 swym utrzym ującym , Pozew edyktalny
przed Sąd inekwitacyyno-exdywizorski w do­
brach Siełcii satysfakcjonować kredytorow te- 
Soz Marszałka Józefa W ołodkowicza mający, 
ж instancyi Ur. W incentego Wołodkowicza 
Fodkom. P tu  Wileyskiego Orderu ś. Jana Je­
rozolimskiego Kawalera, stopień zeszłego swe- 

I °J ca Marszałka Wołodkowicza reprezentu- 
I H ceS° > z odwołaniem się do dowodow czasu 

sprawy złożyć Się m ających, a  w szczególno­

ści wynosi się o to: iź obźałowani niektórzy ga* 
mi przez s ię , niektórych zaś AnCecesserowie. 
zawiniwszy Józefowi Wołodkowiczowi M ar­
szałkowi Guberńskiemu Mińskiemu dość zna­
czne summy, gdy tych zeszłemu swemu wie­
rzycielowi nieopłaciliście , daliście przeto po­
wód kredytorom tegoż Marszałka nieedbiera- 
jącym satysfakcji przyniesienia dopominku na 
Sądzie Głównym Wileńskim czasowego 2go 
Departamentu, jakoż z komportowanych od mas- 
sy dowodów, tenże Sąd Główny przekonawszy 
się, iż w ręku obzałnych znayduje się summowny 
i dalszego ty tułu  fundusz, bonifikatę preten- 
syów kredytorskich stanowiący, wszystkich d o  
odpowiedzi przed wyznaczonym Sądem ine- 
kwitacyino - exdywizorskim wyrokiem swoim 
w roku 1822 Sbra 27 dnia ogłoszonym, zobo­
wiązał. skutkiem czego żałujący chcąc zadość 
uczynić dla wierzycieli funduszu oyczystego 
znayduje konieczną potrzebę powołania wszy.! 
slkich obwałowanych przed Sąd w dobrach Siei- 
cu agitujący się i prosić nadewszystko dowo- 
d ó w , jakie od massy oyczystey przyniesionemi 
będą, approbatty, mocą tych summ kapitalnych 
z pt ocentami na każdym poszczególnie z  obwa­
łowanych debitorach i ich sukcessorach, zasą­
dzenia, i na tych kredy torów niemających sa­
tysfakcji zalokowania, włościan niesłusznie 
przez obwałowanych Styczyńskiego i Staw ire- 
)a ładzierianych, n a  rzecz massy o d d a n ia ,  o -

) 4



r a z  decydowania tego, o  có w  sprawie pro* 
szonym bidzie, заіѵа melioratione tey żałoby.

Roku 182З mca augusta 24  dnia W oźny 
nizey wyrażony świadczę iż tego pozwu kopią 
zgodną w zupełności z ninieyszym autenty­
kiem od JW . Wincentego Wołodkowicza Pod­
komorzego P tu  Wileyskiego i Kawalera orde­
ru  ś. Jana Jerozolimskiego, stopień zeszłego 
Józefa Wołodkowicza Marszałka Guberń Miń­
skiego reprezentującego po JW W  i W W . De- 
bitorow jako to: Hilarego Oborskiego Podkom. 
Mińsk., Kajetana Sliźanowskiego, JO. Xcia Lud­
wika Radziwiłły, Konstantego Wołodzki, suk- 
cessorów Ignacego W endoifa, Mikołaja Hay- 
dukiewicza, sukcessorów Xiężny Karoliny Ra- 
dziwiłłowey, Grzegorza Olędzkiego, Joachima 
K udzinow icza, Star. Borucha Dowijkiwicza, 
M anzelia Folteynowa, Stawireja, Styczyńskie­
go, oraz dalszych debitorów zeszłego Marszał­
ka Wołodkowicza, wyniesionego przed Sąd ine- 
kvvitacyino-exdy wizorski w majętności Sielcu w 
w Gubernii W itebskiey odbywać się mającej, 
do drzwi Sądowych Sądu inekwitacyino-exdy- 
wizorskiego przybiłem i do stanności wszyst­
kich debitów nieraz rzeczonego Marszałka Wo­
łodkowicza przed Sądem w dobrach Sielcu od­
bywać się itiającym, przez awizacyą K ur. Lit. 
wezwałem. D att u t supra, W italis W osilew- 
ski P tu  Wileyskiego W oźny.

Roku 182З augusta 24  dnia na Sądach 
inekwitacyino-exdywizorskich stawając osobi­
ście JP. Woźny wyżey wyrażony Rell&cyą Po­
zwu zeznał, świadczę Jan W eryha Sędzia 
Grodzki Zawileyski i Exdywizorski Prezydent.

Wolno drukow ać, Franciszek Billewicz 
Pisarz Grodz. P tu  Rosień. i Exdyw.

O ś  w i a d c z e n i e .
S. Czytając oświadczenie czyli ostrzeże­

nie w K uryerze Litew . N. 9^ dnia i 5 sier­
pnia 182З roku, przez Annę Kozakowskę Pre- 
zydentównę Ziem. Kowieńską umieszczone, za­
dziwić się trzeba, że W . Kozakowska powa­
żyła się oczewistey praw dzie, pismami po- 
świadczoney, zaprzeczać. W. Kozakowska wie­

lo rak ie  mając wmieście W ilnie interessa, znie­
woloną była oblig na З000 rubli srebr. w roku 
1822 apryla 2З sobie od W. Ignacego Bycz- 
kowskiego wydany puścić na zbycie* przypa­
dek zrządził, żem z nią znajomość zabrała, 
i weszła w układ o nabycie tego obligu, do- 
pełniwszy według umowy opłatę wzięłam w 
dniu 6 lipca 182З przelew z tętni wyrazami, 
po opłaceniu mnie summy przez W . Horehla- 
dowę, W . Kozakowska przez bilet zaprosiła 
do siebie W W . Swierżewskiego Sędziego, i S ta­
nisława Hajewskiego Regenta Gr. Zawiley. i 
ich pieczętarstwem utwierdziła ten przelew, i 
mnie oddała, a że okazało się, ze oblig był w 
zastawie u  Stanisława Oziembły w 4 1 r. srebr. 
oddała więc mnie rewers Oziembły 1 W . Majew­
skiego prosiła, aby wykupił oblig i mnie oddał, i 
osobnie jeszcze do Oziembły pisała bilet: dla 
niebytności Oziembły, W . Majewski nie mógł 
wykupić obligu, tym czasem Andrzey Jankow­
ski krawiec, któremu W . Kozakowska była 
winna rubli srebr. 220 , dowiedziawszy się o 
przelaniu obligu; wyjednał to u gospodyni O- 
ziembły, że mu za rewersem antedatowanym 
ly jd a ła  o b b g  u  s ieb ie  w  d ep o zy c ie  będący .

W . Majewski mając polecenie odebrać od O* 
zierńbły oblig, i mnie oddać, zaskarżył Janków- | 
skiego do Policyi, o podstępne wykupienie o- 
bligu; tymczasem W . Kozakowska po przele­
wie już to gotowizną, już to, fantami nabrała 
na nowo ц mnie więcey 1,000 rubli srebr. u - 
pewniając opłatę z należności od swych braci 
wypadającej, a że codzień brała pieniądze, lub
0 kupno różnych rzeczy prosiła, więc obligu 
żadnego nie wzięłam w pewność, że po obra­
chunku to dla mnie zostanie zabezpieczonym, 
kiedy zaś W . Kozakowska z  W ilna oddaliła j 
się na dni kilka, a Jankowski obligu nie zw ra­
cał, zaskarżyłam go do Policyi, i w prośbie 
całą czynność z W . Kczakowską opisałam, a 
w tern przybyła W . Kozakowska do W ilna, i 
dowiedziawszy się o postępie Jankowskiego, 
biletem własnoręcznym dnia 2З julii pisanym, 
prosiła W . Majewskiego, aby oblig wydobył,
1 postąpił podług jey prośby, 6 julii zaniesio­
n e j to jest oddał Horehladowey. XV. Majewski 
przy podaney prośbie do Policyi złożył ten bi­
let, w tćm W . Kozakowska, znajdując praw­
niczą mdę, postanowiła zażartować z mójey 
dobrey wiary, i zaczęła przemawiać, źe jey za 
przelew nic nie dano, służyła jey do podobne­
go kroku okoliczność, że oblig nie był w moim 
ręku, Wynosi więc pozew w dniu 29 julii za­
rzucając, że nic za przelew nie w zięła , źe 
Majewski zawiódł jey ufność, i wydał przelew | 
bez pieniędzy, aresztowała oblig u Jankowskie- - 
go, który potem przeniesiony został do JPani 
Inczykowey. Dziwnem dla mnie było, ale u- 
stało podziwienie, gdym się dowiedziała, że W. 
Kozakowska chlubiła się, źe korzystny obrót na 
jey stronę wypadł, a w oświadczeniu swoim 
przez umieszczenie słów, ta k  t e i  W .  H o r c h la - | 
d o w ę  w ła ś c ic ie lk ą  w s z y s tk ie g o  o b lig u  u c z y n ić  m e  \ 
zd o la y nie mogąc ukryć prawdy vyyznała, źe 
do mnie należy oblig, tylko według jey mnie- | 
mania nie wszystek, a to .dla tego, źe go nie 
mam w ręku moim. Taka jest koley nabycia 
przezemnie obligu od W . Kozakowskiey, taka, 
jak się tu  wyświeciła sztuczność jey w zamie­
rzonym wycofaniu wlewku , w nieoddaniu o- 
bligu po wzięciu zań pieniędzy, i po nabraniu 
więcey tysiąca rubli srebrnych już po wyda­
nym przelewie. Ktokolwiek czytać będzie to 
objaśnienie rzetelne, które obok własnoręcznych 
pism W. Kozakowskiey u mnie będących, mo­
gę przysięgą stwierdzić, przekona się, ze lubo 
W . Kozakowska potrafiła zmitręźyć dóyściedo 
rąk moich przelanego obligu, atoli własności 
mojey i praw do niego służących zatrzeć nie 
potrafi i nie znajdzie się nikt, coby ten oblig, 
jako do mnie należący nabywał i debitor 0- 
strzega się, aby za onym mnie a nie komu in­
nemu płacił. Bogumiła z Hrabiów Strutyń- 
skicli liorehladowa Kolleska Assesorowa.

Roku 182З miesiąca augusta 22 dnia, przed 
Aktami Grodzkiemi Pin Wileńskiego stawając 
obecnie JW . Bogumiła z Hrabiów Strutyńskich 
Horehladowa Kolleska Assesorowra, niniejsze 
oświadczenie do protokułu w pisać podała 1 
w tymże protokule własną podpisała ręką, świad­
czę. Regent Kazimierz Dauksza.

Ze takowy reproces w Redakcji K uryera 
Litew . może bydź umieszczonym i drukowa­
nym świadczę. Karol Romanowicz Sędzia Gr» 
P tu  W il,


